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o zen ie  s ię  z B a n k ie m  
R a d o m s k o w s k i O ddzi;
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Bank Ziem
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11  1 I I  Bil 1 U  i i  1 P ° d 0 j c t)o wiadomości osób
j zainteresowanych, iż »  dniu 
; 17 grudnia r .b . w loka ln  T -w a  

Rzemieślniczego odbędzie się  
|  l icytacja na~;prewo~ polowania

na okres bieżący t j do dnia i

’lęd u  na p o łę - 1 1 ,ip c a  1925 ro k o  na grun tach
! cz łonków  Stowarzyszenia, prze- 

Z ie m ia ń s k im , ; strżeni oko ło  2,OO0 morg od i
. . : sumy 40 z łotych in plus.

ał p rz e m ia n o -

0 9  LEKARZ DENTYSTA

Piieliar Grejniec w Gẑ siocliowie
I  J  1  I  ul. ranny Mar.ji (1 rtlejn) Ni 10

' "  •  *  *  CHOROBY ZĘBÓ W  i JAMY USTNEJ.
ZĘBY SZTUCZNE.

P ^  (Jj W yjmowanie zębów bez bólu.
Przyjęcia codziennie od 9 rano do 1 p. p!

P n ln i r 7 Z > n n  1 3 <io 7 wiecz —  Przyjezdnym wprawia . r c u i i i i i ^ e y u .  Bię ząby w cifjgn dnja

W Ę G IE L
z k op a lń  z a g łę b ia  D ą b r o w s k ie j  

w ładunkach wagonow. i mniejszych z odwieź 

D O M  P R Z E M  Y S Ł O  W O  -  h

ZDZISŁAW RYLSI
O D D Z I A Ł  w RAD<

Biuro i składy dla sprzedaży hurtowej Dobrys 

Sklep dla sprzedaży detalicznej ul Brze

n P A T H W V  i K O N K U R E N C Y J N A   ̂
U i A L U W  I  SPR7EDAŹ SKÓR

F A “ Y  Adama Kurzynogi
10 i lą s k ie g o  R yn e k  N# 3 , w  p o d w ó rz u
ieniem do domów poleca |  dom Litm anow icza .

IA N  D L 0  W Y^ ■  Poleca wszelkiego rodzaju skóry: ■; 
y .  — , .  |  i i  Pot*e82wowe i miękkie w dużym ' 
^ 1  / A R C ,  wyborze tak krajowe jak 1 za­

graniczne

D M S K U Przybory szetuekie w pełnych kompletach.
zyckaś Dom wł Tel 16 CENY b. PRZYSTĘPNE,  
źnicka L 6. Tel 79 . Towar pierwszorzędnej jakośoi.
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Prasa a Sp
Często w chw ilach  uroczys tych 

m ów i się o potędze prasy, jej znacze­
n iu  —  nazywając ją  s iódm em  m o ca r ­
stwem, ale inaczej n ieraz bywa w ży­
ciu codziennem . Szczególn ie j gorzk i 
żywot ma nasza prasa na p ro w in c j i .  
Żąda się od niej usług, na tu ra ln ie  bez­
p ła tnych, stania na poz iom ie  w ie lk ich  
w yd a w n ic tw  s to łecznych , posiada jących 
tysiące czy te ln ików  —  naw za jem  ze 
swej s trony nie daje je j się nic. P re ­
num era ty  p łac ić  nie w arto , bo i tak, 
jakoś p ismo przychodz ić  będzie, o g ło ­
szeń też się nie opłaca dawać, „bo  
m nie  i tak cała o ko l ica  zna" —  m ów i 
kupiec. I w tak ich w arunkach  ma p ra ­
cować i to ow ocn ie  prasa p row inc jona lna !

N a leży jednak zastanow ić się g łę ­
biej nad zadan iem w ogó le  prasy, a 
szczególnie j nad ro lą  je j  na p ro w in c j i .

C zy te ln ic tw o  p ism jest dla w ie lu  
szkołą w yrob ien ia  obyw ate lsk iego i spo 
łeczriego, uzupe łn ia jąc  w ten sposób 
brak i nauki szkó ł zaborców  Państwo 
Polsk ie  da ło  swym  obyw a te lo m  s z e ro ­
kie prawa, jednak znaczną część oby 
w ate l i  jest do tego nie p rzygotowaną 
i przed prasą leży tu w ie lk ie  po le  do

St. Krzypkowskł.

Polski port w Gdyni
Dokończenie.

Zasadnicza treść um ow y jes t na 
stępująca:

P o r t  ma być w ybudow any  na o - 
b ió t  tow aru  2 500 000 tonn rocznie, 
w raz z u rządzen iam i po r tow em l,  k tó re  
razem  z kosztam i budow y mają w y n o ­
sić 50.000.000 franków  z ło tych . T e r ­
m in  skończenia robó t  i oddan ia  portu  
do użytku  oznaczono na 5 lat, l icząc 
od daty zawarc ia um ow y, z po d k re ­
ś len iem  jednocześnym , że każdy dzień 
opóźn ien ia  w zakończen iu  b udow y  po­
w odow ać  będzie 10.000 z ło tych  kary, 
za ukończen ie  przed te rm inem  w y w o ­
ła p rem ję  w sum ie  100.000 zł. za każ­
dy miesiąc, nie wyże j jednak 300.000 
zł. ogó łem . Z u m o w y  powyższe j w i ­
dać, że można się na te rm in  wskaza­
ny portu  go tow ego spodz iew ać, bo ­
w iem  każdy dzień p rzed łużen ia  robó t 
ponad te rm in  p rek luzy jny  pow odu je  
duże stra ty  dla p rzeds ięb io rs tw a , do 
czego na tu ra ln ie  konso*c jum  nie d o ­
puści. gdyż to  leży w jego in te res ie

Męczeństwo.
pracy. 5 ę  setk i tysięcy tak ich, k tó rzy  
w ogó le  do szko ły  nie chodz i l i ,  chcą 
się zaś oświecać i korzystać z praw 
obyw ate lsk ich . Zresztą, czy dziś w do ­
bie rozw o ju , w pros t o lb rzym ie m i k ro ­
kam i idącej nauki, m óg łby  k toko lw iek  
nie pozostać w tyle, gdvby z d z ie n n i­
ków nie uzupe łn ia ł  swych w iadom ośc i 
T o  są czynn ik i,  k tó re  odd z ia ływ u ją  na 
jednostkę.

Do zadań prasy należy o ś w ie t la ­
nie pewnych zagadnień ogó lnych  lub 
spec ja lnych, łączenie poszczególnych 
fak tów  oderw anych  w ca łoksz ta ł t ,  w re ­
szcie w ytw arzan ie  o p in j i  zb io row e j.  
Bez w spó łp racy  z prasą nie może być 
m ow y  o dob re j  dz ia ła lnośc i rządu, 
bądź ja k ie jk o lw ie k  o rgan izac j i ,  gdyż 
one bezpośredn io  nie będą w m o ż n o ­
ści do trzeć  same do tych o lb rzym ich ,  
szerok ich  sfer ludnośc i.  Te  zadania 
spełn iać mogą w ie lk ie  pisma w ie lk o ­
m ie jsk ie , lecz is tn ie je  cały szereg za­
gadnień m ie jscow ych , k tó re  obchodzą 
m ieszkańców  ty lko  danej oko l icy .  Z a ­
dan iem  prasy jest ś ledzenie  m ie js c o ­
w ych  ob ja w ó w  życia społecznego, 
w p ływ an ie  nań w od p o w ie d n im  k ierun-

N ie  od rzeczy będzie w spom nieć  
o tym , co zna jdu je  się w porc ie  obe­
cnie (b io rą c  pod uwagę czerw iec) , jak 
dalece na p ierwszy rzu t oka posunęła 
się robota  i czy rzeczyw iśc ie  p ięc io le ­
tn i te rm in  robó t  pozw o li  na ca łko w ite  
w ykończen ie  portu  i oddan ie  go do 
użytku  publ icznego. O bse rw u jąc  d o ­
k ładn ie  stan portu  w id z im y  w n im  
przedewszystk iem k i lka  ok rę tó w  w o ­
jennych, k tó re  mają  tw o rzyć  polską 
m arynarkę  wo jenną  Jeżeli ktoś nie 
w ie p rzed tem , że okrę ty  sto jące w no- 
w obudu jącym  się porc ie  gdyńsk im  są 
tym i,  k tó re  mają reprezentować s i łę  
w o jenną  polską na m orzu , to d o p ra w ­
dy zdz iw i się o g ro m n ie  i p rzyrzekn ie  
sob ie  każdy grosz b. chę tn ie  dawać na 
cel pow iększenia  l iczby  ok rę tów  m a ­
ryna rk i  po lsk ie j.  —  Z a le d w ie  bow iem  
k i lkanaśc ie  s ta tków  o urządzeniach te ­
chn icznych  n ie  na jnow szych, sto i z za­
łogą w o jskow ą  w porc ie , os łon ię te  je ­
dyn ie  przez now ozbudow ane  prawe 
m o lo , co przedstawia rzeczyw iśc ie  w i ­
dok przygnęb ia jący dla* oka w idzów . 
P ow inn iśm y  w ięc dążyć do zasilania 
funduszów  na cele m a ryna rk i  w o jen -

ku. Szczegó ln ie j zagadnienia sp o łe ­
czno -  ekonom iczne, —  nie mogą być 
odpow iedn io  rozw iązane bez naw iąza ­
nia ścis łe j spó jn i z prasą m ie jscow ą. 
Często organizacje  społeczne proszą o 
umieszczenie  takiego lub innego k o m u ­
n ikatu  o odczycie, balu, zebran iu  itp. 
I na tern kończy się zw yk le  ich w spó ł­
praca. Jest to zbyt m a ło , rezu lta tem  
tego jest tak nadzwyczaj n ik ły  rozw ój 
życia o rgan izac ji  spo łecznych w Polsce.

Społeczeństwo, jeże li  ma w s p ó ł­
pracować Z pewną Organizacją, w inno  
być pow iadam iane  o je j  zadaniach, 
p lanach i pracach. W tedy ty lko  naw ią ­
że się ten ścisły , a tak kon ieczny  s to ­
sunek m iędzy spo łeczeństwem  a o rga ­
n izac jam i. Na łam ach p ism w inny  być 
om aw iane  m e tody  pracy, konieczne 
re fo rm y  w niej i td  W ten sposób spo­
łeczeństwo nauczy się rozum ieć  zaga­
dn ien ia  społeczne. Jednocześnie  na te 
organ izac je  w in ien  spaść obow iązek 
d op i lnow an ia , aby jakria jszersze sfery 
kupow a ły  i czy ta ły  pisma. W tym też 
k ie runku  w inna pójść ag itac ja  wśród 
cz łonków  stowarzyszenia  i jego  sym pa­
tyków . Im  w ięce j czy te ln ików  będzie 
l iczy ło  p ismo, tern szerzej do trą  o rga ­
n izac je  społeczne z w iadom ośc iam i o 
swej dz ia ła lnośc i.

nej i o i le  możnośc i w p ływ ać  na op i- 
n ję na u regu lowan ie  kwesty j powyższej.

Co się zaś tyczy samej budowy, 
to muszę zaznaczyć, że wskutek n ie ­
zdecydowanego stanow iska Rządu do 
l ipca 1924 r. robota  nie była zbyt in ­
tensywna R ob iono  co można było, ze 
w zg łędu na szczupłe rozm ia ry  k redy­
tów, udz ie lanych na cel powyższy i ze 
w z lędu  na c iągły  ano rm a lny  stan na­
szej w a lu ty , co ka tas tro fa ln ie  w p ływ a ­
ło  na no rm a lny  bieg pracy . Po za 
w arc iu  um ow y  robo ta  w szybk im  te m ­
pie posuwała się naprzód, co da je  
nam podstawy pewności, że port w 
te rm in ie  będzie ukończony.

D um ą każdego Po laka, og ląda ją ­
cego m ie jsce budowy, nape łn ia  w idok  
wznoszących się s topn iow o  części ob- 
jek tów  po rtow ych , k tó re  gdy staną w 
ca łości zapewnią k ra jow i  naszemu r o z ­
k w it  hand lu  m orsk iego , zaś ta osada 
c icha, mała stanie się w przyszłości 
m ias tem  p ierwszorzędnego znaczenia, 
gdzie zwracać się będą z radością 
oczy w szystk ich  P o laków , k tó rym  na 
sercu leży dob ro  O jczyzny .
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Mng l j a .  Z g o d n i e  z t r a d y c j ą  król  
J e r z y  o tw o r z y ł  s e s j ę  n o w e g o  p a r l a ­
m e n t u  i wy g łos i ł  ze  s t o p n i  t r o n u  d ł u ż ­
s z a  p r z e m ó w i e n i e .  M i ę d z y  i n ny m i  z a ­
zn acz y ł :  „ s t o s u n e k  m ó j  d o  o b c y c h  
m o c a r s t w  p o z o s t a j e  w d a l s z y m  c i ągu  
p r z y j a c i e l s k i m " .  C o  *a ś  d o  z a w i e s z o ­
n e g o  t r a k t a t u  b o l s z e w i c k i e g o  kró l  a n ­
g ie l sk i  z a z n a cz y ł :  „ j e s t  m o j e m  życzę
n i e m  a b y  s t o s u n k i  m o r a l n e  m i ę d z y  
R o s j ą  a A ng l j ą  n ie  u l e ga ł y  p r z e r w i e .  
W ie r z ę  j e d n a k ,  że  o s i ą g n i ę c i e  t e go  
ce lu  j e s t  m o ż l i w e  t y lko  w ó w c z a s ,  gdy  
r z ą d  so w ie c k i  w yp e ł n i  ś c i ś l e  w sz y s t k i e  
te z o b o w i ą z a n i a ,  k t ó r e  w t y m  w y p a d k u  
s ą  w a r u n k i e m  n i e o d z o w n y m  m i ę d z y ­
n a r o d o w y c h  s t o s u n f ó w  p rz y j a c i e l s k i c h " .

W Niemczech wynik i  w y b o r ó w  d o  
S e j m u  p ru s k i e g o  n ie  da ły  z d e c y d o  
w an e j  w ię k s z o ś c i  ż a d n e m u  s t r o n n i c t w u  
S  D.  z d o b y ł a  116  m a n d a t ó w ,  n a c j o -  

j  n a l i s t ó w  1 1 1 ,— c e n t r u m  7 9 , —  k o m u n i -  
j  śc i  4 7 , — l u d o w c y  50 ,  —  n a r o d o w i  s o -  
; c j a l i śc i  12,  —  d e m o k r a c i  26.  W sz y s tk i c h  

p o s ł ó w  4 9 3

P o l a c y  uzy ska l i  z a l e d w i e  2  m a n ­
d a t y  a m i a n o w i c i e :  ks .  C z  K l i m a s  i 
J ,  B a c z e w s k i  z O l s z t y n a  w P r u s a c h

W s c h o d n i c h .
We Francj i  t r w a j ą  a r e s z t o w a n i a  

w ś r ó d  k o m u n i s t ó w  z w ł a s z c z a  c u d z o ­
z i e m c ó w .  N a z w i s k a  i ch  p o d a j e  p r a s a  
d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i .

W Rzymie o b r a d u j e  R a d o  Ligi 
N a r o d ó w  N a o g ó ł  p r z y w ią z u j ą  d o n i o ­
s ł e  z n a c z e n i *  d o  t e go  p o s i e d z e n i e ,  
z w ł a s z c z a  w o b e c  s p o d z i e w a n y c h  o -  
ś w i a d c z e ń  C h a b e r l a i n a ,

Ul sprawie światła elektryezaeia 
w SadimsKo.

W o b e c  o s t a t n i c h  n i e d o m a g a ń  
e l e k t r o w n i  i c z ę s t o  p o w t a r z a j ą c e g o  s i ę  
b r a k u  św ia t ł a ,  l ub  też  n i e d o s t a t e c z n e ­
go  p i ą d u ,  z w r ó c i l i ś m y  s i ę  d o  K i e r o ­
w n ik a  w y d z i a łu  e l ek r .  z r a m i e n i a  z a ­
r z ą d u  m i a s t a  p. ł a w n ik a  R.  N a j k r o n a ,  
k tó ry  c h ę t n i e  n a s z e m u  p r z e d s t a w i c i e ­
lowi  ud z i e l i ł  n a s t ę p u j ą c y c h  i n fo rm a c j i :  
Z a r z ą d  m i a s t a  po  s p a l e n i u  s i ę  m i e j ­
sk i e j  p r o w i z o r y c z n e j  e l e k t r o w n i  z a w a r ł  
u m o w ę  z f i r m ą  „L.  W a r w a s i ń s k i ,  J .  
W o j a k o w s k i  i 5 - k o *  w c e l u  d o s t a r c z e ­
n i a  p r ą d u  na  p o t r z e b y  c a ł e g o  m i a s t a .  
Z a r z ą d  i k i e r o w n i c t w o  wy d z i a ł u  z a r z ą ­
dz i ł o  z m i a n ę  l inj i ,  d o s t o s o w a ł o  o d p o ­
w ie d n i e  m i e d z i a n e  p r z e w o d n i k i ,  j e d n e m

S p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e  j e s z c z e  n ie  
u m i e  c z y t a ć  —  w e ź m y  w z ó r  c h o ć b y  z 
n a s z y c h  n a j b l i ż s z y c h  s ą s i a d ó w  z a c h o ­
d n i c h ,  z e  S z w e c j i  l ub  m a ł e j  F in l an d j i ,  
t o  p r z e k o n a m y  s i ę  r ó w n o c z e ś n i e ,  ż e  
i ch  p i s m a  p r o w i n c j o n a l n e ,  l i c zą  n i e r a z  
w ię c e j  c z y t e ln ik ó w ,  n i ż  n a s z e  s t o ł e ­
c z n e — wie lk i e  d z i e n n i k i— b o  t a m  k a ż ­
dy  w y p i s u j e  j e d n o  l ub  w ię c e j  p i sm.  
A u  n a s  i le t o  r o d z i n  n i e  t r z y m a  ani  
j e d n e g o  p i s m a  o g ó l n e g o ,  n i e  m ó w i ą c  
j u ż  o s p e c j a l n y c h  z a w o d o w y c h .  R e z u l ­
t a t y  t e go  s ą  w i d o c z n e :  t a m  b o g a t w o  i 
w i e d z a ,  u n aa  b ie d a  i c i em no ta .

O b o w i ą z k i e m  w i ę c  w s z y s t k i c h  j e s t  
w s p ó ł p r a c a  z p o l s k ą  p r a s ą ,  g d y ż  w t e ­
dy  w s p ó l n e m i  s i ł a m i  u d a  s i ę  to u r z e ­
cz yw i s tn i ć ,  c z e g o  w p o j e d y n k ę  i w r o z ­
p r o s z e n i u  n ie  z d o ł a m y  z d z i a ł a ć .

W. Zembrzuski.

TilHiliT
m u r o w a n a  w Radomsku  obok t e ­
a t r u  „Kin em a“ zda na na sk ład ,

DO WYDZIERŻAWIENIA 
Wiado moś ć  w Sp Akc B r o w a r u  
w  C z ęs t o ch o w ie  (d K S z w e d e )  

Ogrodowa  28,  te l  4 1 .

Hu rozwodzę p. p misfrzdw eeclo- 
wydi w sprawie Koła Starszych-

W ub .  n i e d z i e l ę  o d b y ł o  s i ę  w R e ­
s u r s i e  z e b r a n i e  s t a r s z y c h ^  i p o d s t a r -  
s z y c h  w s z y s t k i c h  c e c h ó w  m i e j s c o w y c h  
w c e l u  z o r g a n i z o w a n i a  Ko ła  S t a r s z y c h .  
Z e b r a n i e  z a g a i ł  p, L. B a r t n i k ,  czł .  z a ­
r z ą d u  T - w a  R z e m  , p r z e w o d n i c z y ł  p. 
M. Ś w id e r s k i ,  s e k r e t a r z o w a ł  p B.  S to  
f a ńc zy k .  No  w s t ę p i e  o m a w i a n o  k o n i e ­
c z n o ś ć  s k o n s o l i d o w a n i a  dz i a ł a ln o ś c i  c e ­
c h ó w  p rz e z  z o r g a n i z o w a n i e  K o ła  S t a r ­
s z y c h  W y w i ą z a ł a  s i ę  o ż y w i o n a  d y s k u ­
s j a ,  w k t ó r e j  b r a l i  udz i a ł :  pp.  a s s e s o r  
L. O c z k o w s k i ,  L. B a r t n i k ,  W T ur l e j -  
ski ,  B.  S t e f a ń c z y k ,  W. F ry c ,  r e f e r e n t  
tej  s p r a w y  M. Ś w i d e r s k i  i inni .  P r z e d ,  
s t a w i c i e l e  c e c h u  s z e w e k ł e g o  p p F i j a ł ­
kow sk i  i K ęp iń sk i  k r y t yc zn i e  z a p a t r y ­
wal i  s i ę  na  n o w ą  p l a c ó w k ę  C e c h m i s t r z  
p L ip iń sk i  by ł  za  o d w ł o k ą  tej  s p r a w y  
d o  c z a s u  p o r o z u m i e n i a  s i ę  z o g ó ł e m  
m i s t r z ó w  s t o l a r s k i c h .  S t a r s z y  m i s t r z  I. 
K a r p iń s k i  o b a w i a ł  s i ę ,  by  K o ł o  S t a r ­
s z y c h  n i e  u s z c z u p l a ł o  r a m  d z i a ł a l n o ­
ści  p o s z c z e g ó l n y c h  c e c h ó w .  Inni m i ­

s t r z o w i e  s ądz i l i ,  iż e g z y s t e n c j a  Ko ła  
o d e r w i e  ka sy  c e c h o w e  itp.  I n i c j a t o r z y  

m u s i e l i  użyó w s z e lk i c h  a r g u m e n t ó w ,  
by  j e d n a k  p r z e k o n a ć  p e s y m i s t ó w ,  iż 
Ko ło  m o ż e  p r z y n i e ś ć  t y lko  w ie l e  k o ­
r zyśc i  C e c h o m  i t y m  s a m y m  p r z y c z y ­
n i ć  s i ę  d o  r o z w o j u  i p o p r a w y  by tu  r ę ­
k o d z i e ł a ,  a  w ię c  j a k o  t aka  p l a c ó w k a  
p o w i n n a  b y ć  p r z y j ę t a  z o t w a r t e m i  r ę ­
k o m a  p rz e z  r e p r e z e n t a n t ó w  c e c h o ­
w y c h .  P.  W. F ryc ,  c e c h m i s t r z  Z g r o m ,  
r z e ź n i k ó w  w d ł u ż s z e j  p r z e m o w i e  o m ó ­
wi ł  k o n i e c z n o ś ć  p o w s t a n i a  Ko ła  i p i e r ­
w szy  zg ło s i ł  u d z i a ł  c e c h u  s w e g o  w no 
we j  o r g an i z ac j i .  P  T y m i ń s k i  ( ś l u s a ­

r ze )  —  P.  C i . i s t o w sk i  ( p i e k a r z e )  —  P.  
K a r p iń sk i  ( r y m a r z e  -— P.  B a r  nik ( k r a ­
w c y )  —  p rz ys t ąp i l i  d o  Ko ła .  C e c h  s t o -  
I ar ski  n a r a z i e  w s r z y m a ł  s i ę  o d  u d z i a ł u  
d o  c z a s u  p o r o z u m i e n i a  s i ę  z e  sw o i m i  
c z ł o n k a m i  i C e c h  s z e w e k i  p r z e z  u s t a  p, 
F i j a ł k o w s k i e g o  i K ę p i ń s k i e g o  o ś w i a d ­
czyl i  . k a t e g o r y c z n i e " ,  iż d o  Ko ła  S t a r ­
s z y c h  n a l e ż e ć  n i e  b ę d ą .  C i e k a w e  t y l ­
ko,  c z y  t ak i e  s t a n o w i s k o  r e p r e z e n t a n ­
t ów  n a j s t a r s z e g o  p r aw ie  i n a j l i c z n i e j ­
s z e g o  c e c h u  b ę d z i e  a p r o b o w a n e  p r z e z

o gó ł  p.p.  m i s t r z ó w  sz ew ck i ch !
Z e b r a n i  za  p o m o c ą  t a j n e g o  g ł o ­

s o w a n i a  wyłoni l i  z p o ś r ó d  s i e b i e  Z a ­
r z ą d  Ko ła  S t a r s z y c h  w o s o b a c h :  p.  p. 
W.  F r y c a ,  W.  T u r l e j s k i e g o ,  C i a s t o -  
w sk i e g o ,  J .  T y m i ń s k i e g o  i J .  L ip i ń ­
sk i eg o ,  p o c z e m  p r z e w o d n i c z ą c y  o g ł o ­
si ł  z a k o ń c z e n i e  z e b r a n i a .

P r z y  tej  s p o s o b n o ś c i  p o z w o l i m y  
s o b i e  p r z y t o c z y ć  o p i n j ę  co  d o  z n a c z e ­
n ia  K o ł a  S t a r s z y c h ,  j e d n e g o  z n a j p o ­
w a ż n i e j s z y c h  p i o n e r ó w  życ i a  r z e m i e ­
ś l n i c z e g o  p. i nż .  S .  K w a s i e b o r s k i e g o ,  
k t ó r y  w o r g a n i e  C e n t r .  T - w a  R z e m .  
w W a r s z a w i e  p is ze ;

Bez w z g l ą d u ,  ozy nowa U s t a w a  R z e ­
m ie ś l n i c z a  z o s t an i e  przez  Se j m uchwa lona  
w f ormi e  o d p o w i a d a j ą c e j  ż y c z e n i o m  r z e m i e ­
ś l n i k ó w ,  c z y  też  b ą d ą  w p r o w a d z o n e  do niej  
p o p r aw ki ,  j e d n ą  rzecz m o ż e m y  u w a ż a ć  za 
pewną.  Rzeczą  tą  j e s t  o r g a n i z a c j a  c e c h o ­
wa.  Możemy dz iś  J uż  powiedzieć ,  iż przy ­
szły  u s t ró j  św ia t a  r z em ie ś ln i c zeg o  opa r t y  
będz i e  na  cechach !

T a  p r a s t a r a  f o r m a  n a s z e g o  b y t u  w r o ­
s ł a  w krew r zemi eś l n i cz ą .  W pr a w d z i e  c e c h y  
d z i s i e j sz e  w y m a g a j ą  p ewnej  r e f o r m y ,  d os t a -  
sowrania  i c h  do d z i s i e j s z y c h  w y m a g a ń  ż y ­
c ia  g o s p o d a r c z e g o  i s p o ł e cz n eg o ,  l ecz  m i ­
m o  t« w s z y s t k o ,  s ą  one j e d y n ą  o r g a u l z a -
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s ło w e m  s ieć e l ek t ryczn ą  w mieśc ie  d o ­
p r ow a dz o n o  do na leży tego  s t a n u  Brak 
tylko do b re g o  i s t a łego p rądu,  o ś w ia d ­
cza p. ławnik,  a!e to już nie n a i z a  
wina.  Z a r zą d  m ia s t a  zrob ił  wszystko,  
co tylko leża ło w jego mocy.

A jak sią p rzed s taw ia  poczyn iona  
t r anz akc ja  a p ropos  b ud ow y e l e k t r o ­
wni p rzez T ow ar zy s t w o  Belgi j skie?

—  W tej sp rawie  byl iśmy  z vice-  
b u r m .  p. S a r an k ie w ic z em  w W a r s z a ­
wie,  k o ła cz ąc  o p r zy sp ie sz en ie  k o n c e ­
sji u naczelnika  wydz.  elektryf ikacj i  
kraju,  u - zę d u j ąc eg o  w Minist .  Ro b ó t  
P u b l . — ty m c z a s e m  nat raf i l i śmy  na p a ń ­
s twowy projek t  w myśl  Us ta wy  elek tr .  
z dnia 21 m a rc a  1922 r , który o m a ­
wia zb u d o w a n ie  e l ekt rowni  okręgowej ,  
zasi l ające j  powiaty  cz ęs to ch o w sk i  i ra-  
domskowsk i ,  prze to  uzyskan ie  w o b e ­
cne j  chwil i  wyłączne j  konces j i  na b u ­
do w ę  elektr .  miejskiej  w R a d o m sk u  
j e s t  na r azie  n ie moż l iwe .  Loka l ne  w a ­
runki  i po t rzeby  m u s z ą  us t ąp ić  ogó l ­
nym w zg lę do m  P ań s t w a .  Z re sz tą  w tej 
kwest j i  o d b ę d z i e  s ię  r ozp raw a  w C z ę ­
s toc h o w ie  z u dz ia łem Wojew Kiele­
ckiego i Ł ó d zk ie go | i  przeds tawic ie l i  za 
in t e res ow an yc h  mag i s t r a tów.  P ro je k t o -  
wona  e lekt rownia  m a  s t a n ą ć  w o d l e ­
głości  6 -c iu  wior st  od C z ę s t o c h o w y  w 
s t r o n ę  Rudnik.  Na  tę r o z p r a w ę  Ma gi ­
s t ra t  m.  R a d o m s k a  złoży m e m o r ja ł ,  w 
k tó rym uza sa dn i  p o t r ze b ę  b ud o w y  e l e ­
kt rowni  w m. R a d o m s k u .

cją, k tóra  odpowiada tradycji ,  upodobaniom  
i petrzebom  rękodzieła  Nowa U staw a wpro- ' 
wadzi konieczne zmiany, rozszerzy ramy 
dz ia ła lneśel  seehów, na długi szereg la t  
wstali zorganizowany b y t  rzemiosła. P on ie ­
waż taż U staw a przewiduj# szsr#g u p r a ­
wnień zas trseżunyeb  jedyni#  dla rzemieśl- 
aików ceehew yoh, to n a ls ź y  się sp o d z ie ­
wać wzmożonej dz ia ła ln o śc i  eeebów, w ie l­
kiego nap ły w u  now ych esłonków  C#eby 
więe powinny być  bardzo ostrożn# w z a ­
kresie p rzy jm ow ań .#  ezłonków, aby  u n i­
knąć  zan ieczyszczen ia  sw ych  zespołów 
przez e lem en ty  ajemne. Należy s tać  na 
grunole  obow iązu jącej do dziś ustawy z r- 
1816, s tosować wszelkie ry g e ry  w ym agana 
przez nią, w tan sposób bron ić  sią przed 
nap ływ em  ludzi, k tó rzy  nie pes lad a ją  u s ta ­
wowych kw alif ikacji,  k tó rzy  do seehu 
w prowadzą jedyn ie  zamęt, 1 postuk iw an ie  
o sob is tych  korzyści.  Tego trzeba bardzo 
pilnować!

W obeeuej chwili prawie w każdym 
mieśeie is tn ie je  po kiika .„lub k ilkanaście  
cechów. Jedne słabsze  inne s ilniejsze, j e ­
dne śpią, inne p racu ją ,  naogó ł jednak są 
rep rezen tac ją  miejscowego św ia ta  rzem ie­
śln iczego ,  z a s tęp cą  jego  interesów i pe-

— T o  jest ,  panie ławniku ,  kwes t ja  
długiego cznsu ,  a t y m c z a s e m  mins to  
utyskiwać będz ie  na s ł a be  świa t ło  lub 
z up e łn ą  c i emnoś ć !

—  M am y nadz ie ję ,  że f i rma „L. War-  
wasiński  i 5 - k a “ do p ro wa d z i  maszy ny  
swoje  w k ró tk im czas ie  do na leży tego  
s tanu.

Dz ięku jąc  za wywiad,  udal i śmy 
się do e l ek t rowni  „L Warwas ińsk i  i 
S k a “ przy ul św. Rozai j i .  Na m ie j ­
scu  przy pracy zas ta l i śmy  spó ln ika  fir­
my p A. Kryzla,  k tóry m oc no  z a f r a ­
sow any  d e f e k te m  d y n a m o  - m as zyn y  
zna laz ł  chwilę  czasu i objaśn ia :  spali ł  
n a m  aię twornik ( cz ęś ć  sk ładowa  d y ­
n a m o - m a s z y n y )  i t akowy p rzes ła l i śmy  
ce le m  zm o n to w a n ia  do  odp ow ied n i e j  
fabryki  w Mi lowicach.  Dwa razy j e ­
dnak  g w ar an t o w a n e  przez  tą f ab rykę 
p r z e m o n to w a n ie  zawiod ło  nas ,  obecn ie  
po raz t rzeci  w y re p e r o w a n a  d y n a m o  - 
m a s z y n a  pok aza ła  inny znów defekt ,  
który un iemoż l iwi ł  jej działanie .  Z m u ­
szeni  j e s t e śm y pos i łkować  się z a s t ę ­
pczą ma szy ną ,  która i s to tnie nie jest  
w s tan ie  d ać  tyle energj i  i bys t r ego  
świat ła ,  j ednak ,  oświad cz a  p. Kryzel ,  
najdalej  za ki lka dni  będz ie  już  n a l e ­
żyty p rąd  w ca łe m mieśc ie ,  b ow ie m  w 
ciągu tego czas u  d y n a m o - m a s z y n a  d o ­
p r o w a d zo n a  będz ie  do porządku .

A czy g łówna  poc iągowa  m a s z y ­
na  funkc jonu je  na leżycie?

—  Widzic ie  panowie ,  że m ot o r  ga-

j trzeb Cóż, kiedy w w iększośc i  w ypadków , 
c ech y  te  id ą  luzem, każdy  od dz ie ln ie ,  nie  
p o s i a d a j ą  kon iecz ne j  łą c z n o śc i .  A łą ­
czność ta j e s t  dziś niezbędną, gdy na rze- 
m i iś ln le tw e  sp ad a ją  nowe e ią ia ry ,  przed 
k tórym i obronić  może jedyni#  «olidarua ak- 
e ja  Ł ą c z n o ś ć  w sp o m n ia n ą  w idzim y w 
tw o rzen iu  Kół S ta r s z y c h  1 P o d s ta rszy ch ,  
d o  k tórych  n a le ż eć  w inni w szyscy  p rz e ło  
żen i m ie js c o w y ch  cechów . Do obowiązków 
Koła należy klerewuietwo sprawami obehe- 
dzącemi w szystk ie  ceehy  K oło  takie nic 
u m n ie js z a  sam o d z ie ln o śc i  p o sz c z e g ó ln y c h  
c e c h ó w  w z a k re s ie  Ich życia w e w n ę t r z n e ­
go , o n o  Jedy n ie  j e s t  p rze d s taw ic ie ls tw em  
w szystk ich  c e c h ó w ,  o n o  w y s tę p u je  w w y ­
p a d k a c h  ogó lny ch ,  n a  j e g o  p o s ie d z e n ia c h  
o m aw ia  się sp ra w y  u je d n o s ta jn ie n ia  życia  
c e c h o w e g o ,  sp raw y  szko lne ,  p o d a tk o w e ,  
ko a l i f lkow an la ,  r e p re z e n ta c j i  ltd J e d n e m  
s ło w e m ,  o n o  m a p iecz ę  n ad  c a ło k s z ta ł te m  
życ ia  e e c h o w e g o  w d a n e j  m ie jscow ośc i-  
Tam, gdzie is tn ie ją  Tow arzystw a R zem ieś l­
nicze, R esursy  itd. Koła winny pow staw ać 
przy  nich, Jako oddzielne sekcje. Dziś Kół 
tak ich  po siadam y ju ż  bardzo wiele, we 
w szystk ich  prawie w iększych  miastach , z 
W arszaw ą ua czele. S ta tu t  Koła S ta r szy ch

zowy zupe łn ie  sp ra w n ie  działa  Nie ­
które  Części,  t r oc h ę  zużyte ,  z a m ie n i l i ­
śmy  na nowe.  Ma my nadz ie ję ,  kończył  
p. Kryzel ,  że na świę ta  no i na ca łą  
z i mę  dos ta rc zy m y m ia s tu  p r ąd u  e l e ­
k t rycz nego  w d o s ta t e czne j  m ie rze  bez 
żadn ych  p rze rw,  nad  cz e m  o be cn ie  
us i lnie  p rac u jemy .

Dzięku jąc  p. Kryzlowi  za  te o b j a ­
śnienia ,  wyszl i śmy w tern p r ze ko nan iu ,  
iż n ied ługo  a p r ze s ta n i em y n a r z ek ać  
na n ie do m ag a n i a  na s ze g o  oświe t len ia  
w m. R a d o m s k u .

Zastępca.

Ili sprawie Tabllcy pamiątkoniEj.
W uzupe łnośc i  w zm ia nk i  o t a b l i ­

cy pamią t kow ej  dla ś. p. ks.  I g n a c e ­
go Mos ińsk iego  w Dm en in ie  zawiąza ł  
s ię  komi te t  w na s t ę p u j ą c y m  składzie:  
P r z e w o d n  Ks.  B. Ś w ierz ew sk i  preb Dm 

Członkowie :  Ksawery Święcicki
M ichał Św iderski  
J óze f  Lipiński 
Teofil Kępa 
J ó ze f  K ozak iew icz  
rtnt W achelka

Komi te t  ap e l u je  do  m ie s z k a ń c ó w  
m.  R a d o m s k a  i D m en i n a  o s k ła d an ie  
of iar  na  u f u nd ow a n ie  tabl icy.  Ofiary 
c ho ć b y  n a j d ro b n ie j sz e  b ę d ą  św ia d cz y­
ły,  że ogó ł  obywate l i  wo lnej  o jczyzny 
p ragn ie  uczcić  bo jow nika  Wolnośc i ,  
jąk na to zasłużył .

Ofiary p rzy jmuje  R e d ak c ja  . G a ­
zety Ra do m sk o w sk ie j " .

zo s ta ł  op raeow any  przez Centr. T-wo Rze­
mieślnicze, jednakowy d la  w szystk ich  Kół-

Podkreślam jeszcze  raz, iż p raca  Ko­
ła  nie sm n ie jsza  samodzielności n a leżących  
do niego cechów, p rasa  ta k ierowana je s t  
ku wzmocnieniu znaczenia  i powagi c e ­
chów. Głos Koła, będąey  wyrazem opiDji 
w szystk ich  cechów, będzie zawsze więcej 
znaczy ł i ważył, niż  g łosy  po jed yń ezyeh  
zgromadzeń, będzie on w yrazem  dążeń rze- 
n iieśln lctwa całego miasta ,  a  z tern trzeba 
• tę  przecież liczyć .

D la  zaw iązan ia  Koła w y s ta rcza  ju ż  
p rzys tąp ien ie  do n e g o  t r z e c h — czterech ce- 
ohów. A Już wstydem byłoby, gdyby  Jak iś  
po jedyńczy  cech w y ła m a ł  się od  w sp ó l­
nej akcji".

T e  ce n n a  wywody  inż. S.  Kwa-  
s i eborsk iego  należy wziąć  pod u w a g f  
i d l a t ego  T - w o  Rzem ieś ln icz e  bordzo  
d ob r ze  zrobi ło,  iż za k rzą tn ę ło  się po­
w s t a n ie m  organizac j i  Koła S t a r s z y c h  

w R a do m sk u .  Nowej  p lacó wce  R e d a ­
kcja zasy ła  . S z c z ę ś ć  B o ż e " .
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P O D Z I Ę K O W A N I E
Zarządowi miasta Radomska.

Od 25 lat czyniliśmy zabiegi i s ta ran ia  u miejscowych 
Władz Komunalnych a nawet i gubernjainych o wybrukowanie 
ulicy św. Rózalji —  wszyscy obiecywali, lecz skutku żadnego 
nie było Brnęliśmy w błocie po same kostki. Ulica nasza  
przedstawiała widok rozpaczliwy Ozięki dopiero obecnemu 
Zarządowi m iasta a w szczególności W-mu Panu Burm istrzow i 
Janowi Szwedowskiemu ulica nasza została wybrukowana W o­
bec tego obywatele z ulicy Św. Rozalji czują się w obow ązku 
złożyć serdeczne podziękowanie za dokonaną pracę dla dobra 

i rozwoju naszej dzielnicy.

Obywatele z ulicy Św. Rozalji.

Z Kady Miejskiej.
6-XU-1924 r.

Na w stęp ie  obrad  in te rp e la c je  i 
w n io sk i. V ice  - b u rm is trz  p rze d s ta w ił 
uchw a łę  K o m is ji B u d że to w e j, tyczącą 
się p rzyznan ia  25 p roc . podw yżk i p e n ­
s ji p racow n ikom  m a g is track im . Z w ią ­
zek u rzę d n ikó w  żąda ł 100 ®/o tw ie rdząc  
w  z łożonym  m e m o rja le , iż  od m , m aja  
w zros ła  do tego s to p n ia  drożyzna  na 
a rty k u ły  p ie rw sze j po trzeby  b lis k o  do 
te j sum y. R adn i z le w icy  p o p ie ra li w 
zasadzie żądanie  zw iązku , ośw iadcza jąc 
s ię za k la sy fika c ją , k tó ra b y  tym  co 
m a ją  m n ie jsze  pensje  p rzyn ios ła  w ię ­
kszy p rocen t podw yżk i, i p rzekazać  
za ła tw ien ie  tegoż w yb rane j ad hoc K o m i­
s ji z 5 u radnych. R adny S w id e rsk i p rze­
m a w ia ł za 50 p roc. podw yżką. P re - 
zyd ju m  Rady d la  in fo rm a c ji p rz y to - 
czy ło  w ysokość pens ji; I ka t. u rz ę d n i­
ków  pob iera  m ie s ię czn ie  358 z ł. na­
stępna po  196 z ł. w oźn i po 94 zł.

R adn i B uga jsk i, K atuszew ski, N a­
pora  i in n i p rze m a w ia li za w n io sk ie m  
K o m is ji B u dże tow e j, t j .  za podw yżką 
25 p roc  -— O ddany pow yższy w n iosek 
pod g łosow an ie , zyska ł 8 g łosów  za —  
7 p rzec iw . Lew ica  żądała  pow tó rnego  
g łosow an ia , na co p re zyd ju m  n ie  zg o ­
d z iło  się, p rze to  opozyc jo  so c ja lis ty ­
czna w yszła  d e m o n s tra cy jn ie  z sa li 
ob rad . B ra k  quo rum  u n ie m o ż liw ił k o n ­
tynuow an ie  ob rad , w obec czego p rze ­
w odn iczący  zam kną ł posiedzen ie .

7 n ; „ a |  p o r t fe l  z dokumentami na  imię 
o y l l lQ i  Wincentego Sobczyka, T aksa to ra  
Ubezpieczeń w Radom sku, Kaliska 12.

Zjazd związków drobinek rolnikós 
w kadofliski.

Zarząd  zo rgan izow anego i za ­
tw ie rdzonego  n iedaw no bo 17 p a ź ­
d z ie rn ika  rb . zw iązków  d ro b n ych  r o l ­
n ików  zw o łu je  na dzień  21 g rudn ia  
p ie rw szy p o w ia tow y  zjazd  w R a d o m ­
sku. O tw a rc ie  z jazdu pop rzedz i n a b o ­
żeństw o odp raw ione  w kośc ie le  para - 
f ja in y m  na in te n c je  pom y ś lnych  ob rad  
O b rady  zaś p row adzone będą w loka lu  
Z w iązku  Z ie m ia n .

Z arząd zw iązku  ma n a d z ie ję , że 
na p ie rw szy z jazd p rzybędz ie  bardzo 
w ie lu  uczestn ików , tym b a rd z le j, że 
poruszone tam  będą spraw y za sadn i­
czego znaczenia , k tó re  z ty tu łu  w aż­
ności m uszą być osta teczn ie  za ła tw ia ­
ne. Jednocześn ie  zw iązek za po śre d ­
n ic tw e m  „G a ze ty  R a d o m sko w sk ie j” , 
k tó ra  doc ie ra  do  cha t w ieśn iaczych w 
naszym  pow iec ie  i p rzych y ln ie  się o d ­
nosi do naszych spraw , zaprasza na 
nabożeństw o i ob rady  tych  w szystk ich  
sym pa tyków , k tó ry m  idea zrzeszenia  
ro ln ik ó w  je s t z ro zu m ia ła  

W im ien iu  zarządu Zw. Drobn. Rolników.
F. Królik.

Ze swej s t ro n y  redake ja  naszsge pis­
ma życzy organ iza to rom  zjazdu ow ocnych  
obrad, które p rzy n io s łyb y  korzyść  O jsz y i -  
nie i Jej obyw ate lom .

Nie mniej jednak  gorąco  os trzegam y 
przed w prowadzaniem na  obradash  p o l i ty k i ,  
k tó ra ,  Jak  to wiele p rzykładów  poucza, w 
n as tę p s tw ie  złe sku tk i wywiera.

Zbożnej p ra c y  „Szczęść  Beże".

Delegacja Ziemia! i  naseega powiali 
i  premiera Grabskiego.

D ^ in  3 b. m . de legacja  Z ie m ia n  
naszego pow ia tu  w osobach pp posła 
B e lin y , S t. K oby łeck iego  i Józe fa  S ie -  
m ieńskiego by ła  p rzy ję ta  przez pana 
p rem je ra  G rabskiego. D e legacja  p rz e d ­
s ta w iła  p. m in is tro w i obecne p o łoże ­
nie ro ln ic tw a , zupe łny b rak  k redy tu , w 
następstw ie  n iem ożność zakupu naw o­
zów sztucznych , co razem  w z a trw a ­
ża jący sposób o d b iło b y  się na p rz y ­
sz łych  zb io rach .

Pan m in is te r G rabsk i z w ie lką  
uwagą w ys łucha ł w yw ody de legac ji, 
ośw iadcza jąc, że rów n ież  d o sko n a le  
ocenia  pow ażną sytuac ję  d la ro ln ic tw a  
i o b ie ca ł p rzy jść  z pom ocą k re d y to w ą  
ro ln ic tw u  w m ia rę  m ożnośc i, zazna­
cza jąc, aby być p rzygo tow anym , że 
w iększem i sum am i na ten cel ro z p o ­
rządzać n ie  je s t w  s tan ie .

Na tern stę w izy ta  u pana p re ­
m je ra  zakończy ła .

Głos z okolicy.
W  sprawie iście dantejskiej drogi 

Do Redakcji 
„GAZETY RADOMSKOWSKIEJ"

U przejm i* prosię o umieszczenie w ga 
seeie niżej zamieszczonego zapytania.

K ażdem u p rze jeżdża jącem u pod 
kon iec  s ie rpn ia  r. b. d rogą  od s trony  
S trza łko w a  do R adom ska —  p rzych o ­
d z iło  zapew ne na m yś l zapytan ie , w 
ja k im  też ce lu  o kopu ją  obecn ie  ten 
kaw a łek d rog i g łę b o k im i row am i?  Z a ­
pewne będą p rzed łużać szosę do k rz y ­
ża, bo rzeczyw iśc ie  czas już  w ie lk i na 
to j czy aby ty lk o  w ydążą z tą ro b o tą  
do  z im y? Lecz sko ro  nasże w ładze 
zdecydow a ły  s ię na p rzys tąp ien ie  do 
te j pracy, to  przecież w iedzą chyba co 
ro b ią  i cz łek  c ieszy ł się, że za c iężko  
p łacone poda tk i, p rzyn a jm n ie j na tyn* 
kaw a łku  d rog i będzie  się w kró tce  je źd z ić  
po ludzku . Jakże jednak  przypuszcze­
nia te, zdaw a łoby  się log iczne , o ka za ­
ły  się w rze czyw is to śc i'z łu d n ym i. S koń ­
czy ło  się na okopyw an iu  d ro g i ro w a ­
m i, k tó re  w skutek braku  o d p ływ u  w o ­
dy, spow odow anego pozostaw ionem i 
p rze jazdam i do pó l, a także p ro s to p a ­
d ły m  w ykopan iem  ścian, p raw ie  że się 
zupe łn ie  pozaw ala ły , tak że na w iosnę 
trzeba  będzie takow e kopać na now o- 
(na co zapew nie S e jm ik  w yznaczy no,
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w y 1 5 0 %  podatek.
O becn ie  m am y drogę  zw ężoną o 

po łow ę , gdyż z iem ia  % row ów  została 
w yrzuconą  na drogę, co znów  tam u je  
o d p ływ  w ody z d ro g i do row ów , a w 
skutek czego z ro b iło  się tak ie  p iek ło , 
że k to  ty lk o  m oże, to o m ija  ten ka ­
w a łek d ro g i nadk łada jąc k ilka  k ilo m e ­
tró w  na D m en in  do szosy, k to  zaś 
zm uszony je s t przebyć ten kaw ałek 
d ro g i— jedz ie  niszcząc kon ie  i sp rzę - 
żaj i os ładza jąc sob ie  p rzek linan iem  
w span ia ły  pom ys ł u ła tw ia n ia  lu d z io m  
ko m u n ika c ji.

Jeże li ma tu być  rob iona  szosa, 
to  na leża ło  z ro b o ta m i p rzygo tow aw - 
czern i za trzym ać się do w iosny, a n ie 
tam ow ać ruchu  ko łow ego  przez całą 
jes ień  i z im ę, zw łaszcza ie  p ien iądze 
na ten cel w ydane, zos ta ły  poprostu  
w yrzucone  za okno, o ile  zaś m a nie 
być szosy, a je s t to  ty lk o  zw yk ła  r«- 
reperac ja , to  tw ó rca  takow e j m us ia ł 
w id o czn ie  przed tem  n ie  zastanow ić  się 
na leżyc ie , zan im  w pad ł na tak g e n ja l- 
ny pom ysł. N iezaszkodz iłoby  tego pa­
na postaw ić tak np. w dzień  czw a rtko ­
w y na te j d rodze , aby w ys łucha ł 
w sze lk ie  b łogos ław ieństw a  i c iep łe  s ło ­
wa rzucone przez p rze jezdnych  pod 
jego adresem  z życzen iam i, aby sam 
do śm ie rc i po ta k ie j d rodze  b y ł w o- 
żony. B R y L

K o b ie le  M ałe  10 g ru d n ia  1924

m-ty kongres I  S. I .  Piasta 
itlanznii

był bardzo liczny. 2 tys. uczestni­
kó w  obradowało \» soli Pluzcum 
Przcm. i Koln, pod przewodn. Vine  
Witosa i vice - prezesa Osieckiego. 
Powiat nnsz reprezentowało 30 de­
legatów, między innymi i prezydjum 
Pow. Komitetu P. S. L. Do Redy 
Naczelnej P. S. L. został wybrany 
prezes miejscowego Komitetu p. 
Antoni Szwedowski.

ZflKŁflb ART. r\nLfiRSK!

JANA HERSZKIEWICZA
w  R A D O M S K U

------- •■■■■■- ul. Kaliska 13 dom Hotelu Polskiego — —  -

P rzy jm u je ; malowanie kościołów, pokoi, szyldów, 
od najskromniejszych do najozdobniejszyeh, 3 razy 

do roku najświeższe wzory-

C e n y  b a r d z o  n i z k i e
W Y K O N A N I E  S O L I D N E  = = = = =

s

Z dniem ! go Stycznia 1925 roku  
ZOSTAJE OTWARTA

RESTAURACJA
H B O O S  lal Kaliska 22)
M o li pod fachów,ra klm iiiklrm  

CENY PRZYSTĘPNE.
Z pow ażan iem  

M B O D A N K O
A

Skrzynka rio listów

i Do Rodakeji ,6 Radomskowskiej“ 
w miejscu

Na podstaw ie  a rtyku łu  22, de- 
| k r« tu  2 dn ia  7 11 19 r. w p rzedm ioc ie  
| tym czasow ych  p rzep isów  p rasow ych  
| K o m isa ria t p o lic ji p rzesyła  w ce lu  za- 
| m ieszczenia  sp rostow an ia  a rty ku łu  u - 

m ieszczonego w .G a ze c ie  R adom - 
sko w sk ie j*  z dn ia  30 lis topada  rb . za 
h i’ 49. p t. .P ro te s t urzędników miej 
Skieh » ,  Radomska’ , jak  następuje :

W dn iu  27 lis topada  r. b. poste­
ru n k o w i PP. D z ia tk ie w icz  i Kania za- 

j uw eżyw szy na ch o d n iku  g rupkę ludz i 
\ (5  osób), k tó rzy  to  sw ym  w ystaw a- 
| n iem  za ta rasow a li ch o d n ik , tam u jąc  
; ruch  p u b liczn y , z w ró c ili się do ze b ra - 
| nych  z żądan iem  ze jśc ia  z chodn ika .
| W obec tego, że jeden  z uczestn ików ,
| u rzędn ik  m ag is tra tu  W ro ń sk i, n ie u s łu - 

chaw say praw nego żądania p o lic ji,  o- 
dezw a ł s ię s łow am i lekcew ażącym i po­
lic ja n tó w , zażądano od W rońsk iego  
udan ia  się do  K o m isa rja tu  w  ce lu  s p i­
sania p ro to k u łu  za przestępstw a prze 
w id z ia n e  art. 407 i 139 K K . B ędąc w 
K o m isa rja c ie  p o lic ji,  W ro ń sk i za ch o ­
w an iem  sw o im  d opuśc ił się n ieposza- 
now ania  w ładzy  przez obrazę d yżu r­
nego p o lic ja n ta  ja ko , u rzędn ika  p o d ­
czas spraw ow an ia  przez tegóż c z y n ­
nośc i u rzędow ych  (a rt- 154 cz II I  K K . )  
oraz p rzeszkadza jąc tem uż w w yko n y ­
w an iu  czynności u rzędow ych , dyżu rny  
p o lic ja n t na m ocy  a rty k u łu  257 U P K . 
o sa d z ił W rońsk iego  w areszcie do 
czasu p rzeprow adzen ia  dochodzeń . W 
godzinę  po zaaresztow an iu  W rońsk i 
zos ta ł zw o ln io n y ; dochodzen ie  p rze -

! kazano W ładzom  Sądow ym .

K ie ro w n ik  K o m isa rja tu  
W. Kwiatkowski.

N A D E S Ł A N E

Proszę o zainieszuzenie następującej nota- 
fcatki, za którą jestem odpowiedzialny.

D nia 3 -X U  b r. oko ło '' godz iny 
10-e j rano w n ieobecnośc i m o je j i żo ­
ny, o zarazem  bez naszego p o zw o le ­
n ia — poste runkow y K raw czyk , o b s łu ­
gu jący p. K w ia tkow sk iego , podkom en- 
danta P P . w raz z żoną starszego p o - 

| s te runkow ego p. P lu te cką , op ie ra jącą  
i p. K w ia tkow sk iego , w ta rg n ą ł na m o ją  
j  górę  pozostaw ioną  ch w ilo w o  n ie za m - 

kn ię tą . P ow ieszono tam  b ie lizn ę  i 
d rzw i zam kn ię to  na k lucz . Źe  góra  ta 
by ła  w  w yłącznem  m o jem  używ an iu , 
w ie d z ie li i pos te runkow y K raw czyk i 
p P lu tecka  na co rów n ież  posiadam  
św iadków .

O tern za w ia d o m iłe m  P P ‘ żąda­
jąc  usun ięc ia  się z góry, na k tó rą  .sa­
m o w o ln ie  w ta rg n ię to  i tam  d o w ie d z ia ­
łe m  się, że uczyn iono  to za w iedzą p. 
K w ia tkow sk iego . P y tom  się: czy jest 
ustawa zezw ala jąca poste runkow em u 
nie będącem u w s łużb ie  i n ie w ezw a­
nem u w e jść i ob jąć  w posiadan ie  p ry ­
w atną w łasność i pozbaw ić  w łaśc ic ie la  
praw a używ an ia  przez zam kn ięc ie  za ­
ję te j u b ika c ji k luczem ?  Z  tego fa k tu  
w yn ika ło b y , że i do m ieszkań p ry w a ­
tnych , pozos taw ionych  c h w ilo w o  n le- 
zam kn ię tem i na k lucz  P P . m oże sa­
m o w o ln ie  w p row adz ić  n ie le g a ln e g o  
w łaśc ic ie le ,

J a n  Lizak
naoczyciel giffln. w Badomalru
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Budżet miasta Radomska  
na rok 1925

Zgadnie z § 10 Rozporządzenia III 
Ministra Spraw W ew nętrznych  z dn ia  16 
sierpnia 1924 r  Dz- 0. R. P 18—82/24 w y ­
danego w porozumieniu z Ministrem Skar­
bu, eelem w ykonan ia  ustaw y z dn ia  11 
sie rpnia 1923 r- o tym czasowem  u reg u lo ­
waniu finansów /k o m una lnych  Magistrat 
m iasta  R adom ska  podaje do publicznej 
wiadomości in te resow anych  członków m  
Radomska, że projekt pre lim inarza  budże­
towego n a  ro k  1925 jest od dn ia  ogłosze­
nia  tegoż przez przeciąg 7 dni do przej­
rzenia w wydziale finansowo—ra c h u n k o ­
w ym  codziennie w godzinach urzędowych
B udże t  n a r  1 3 2 5  s k ła d a  s i ę  z 3 częśc i :
A. Budżet zwyczajny, B Budżet nadzw y- 

• z ą jn y i  C-Budżet przedsiębiorstw Miejskieh 
A B u d ż e t  zw y cza jny .

PRZYCHÓD.
Tyfe l I Udział w dodatkach de państwo­

wych podatków Zł. 186.000
„ II Podatki Miejskie „ 145 850
,  III Opłaty „ „ 15 276
„ IV a) Docb. z maj. Miejsk. „ 12 769

b) „ z lasów „ 87.706
e) Czysty zysk zCegielni „ 6.068
d) „ „ Bloktr. ,  6258
e) ,  „ Rzeźni „ 15.860
f) Dochody uboczne ,  3.700

„ V Różne wpływy i zwroty „ 9.032
VI Zaległe podatki „ 15 000

Razem Zł. 452 479
PRZYCHÓD:

Rozdział 1 Zarząd Gtówny: 
a; Ogólna administracja Zł. 129 549
b) Rachuba i pobór podat. i opłat „ 26 409
load . II Wydat techn.—gaspod. „ 151814 

,  III Spłata długów „ 1 700
. 1T Szkolnictwo „ 20.600
.  V Opieka Społeczna „ 15 580
„ VI Zdrowotność publiczna „ 13.251
„ VII Bezpieczeństwo publiei.  * 44.853

Razem Zt. 403.756
ZESTAWIENIE:

PRZYCHÓD Zwyczajny Sił. 452 479
ROZCHÓD „ 403.756

Nadwyżka doohodów zwyczaj. Zł. 48,723
B. B udże t  n ad z w y cz a jn y .

WYDATKI:
P laay  i koszt, aa kanał,  i wodoe. Zł. 10.000 
Wożeni* chodników „ 10.000
Bodowa nowych ulic ,  10.000

„ ła in i  „ 35 000
„ i łk o ły  przy ul. Częstoeh. ,  40.000 

Subwencja na bud. paóst. s*k. fired. ,  10.000
Razem Zł. 115.000

POKRYCIU:
Radwyżka doehodów zwyczaj. Ił.  48.721 
Zwrot i wydatków na cho­
dniki prze* właśe. nieruchomości „ 7.500
Pożyczki inwestycyjne i subw enc ji ,  68.777

Rasem Zł. 115.000 
Radoj»*ko, dnia 4 grudnia 1924 r.

M a g is t r a t  m.  R a d o m s k a .

LEKCJE MUZYKI
NA SKRZYPCACH i FORTEPIANIE

UDZIELA

Feliks Offmars
PO D ŁU G  NAJNOW . METODY 
ol. K n lisk *  13, H o lc i  „P o lo n ja*  

m ie s z k a n ie  >4 7.

K R O N I K A .
N A D E S Ł A N E .

D zisie jszy  num er sk ła d a  s ię  z 
12 s t ro n ic  druku i s p e c ja ln e g o  d o d a t­
ku i lustrow anego .

Z T wa Rozwoju Ź y t ia  Narodo­
wego w Polsce. ab. poniedziałek 
w przepełnionej słuchaczami elbrzy 
miej sali Kinema w Radomskn pasał s 
W arszawy d r  liski wygłosił piękny i 
popularny odczyt o wskazaniach linji 
tak tyczne j  w walce o tna rodow ian ie  
życia gospedarczege  w Pelsce. P re le ­
g e n t  w popularuym  i  zrozumiałym 
wykładzie uśw iadam iał zebraayeh o 
znaczeniu i pożyteczności dla N arodu 
i P ań s tw a  opanowania przemysłu i 
handlu  przez Pelaków. W skazywał 
drogi jak iem i można dojść do przej­
mowania dziedziny w ytwórczej i prze­
mysłowo -  handlowej z r ą k  obeyek. 
Nawoływał do n in ia rkow aiia  i rze te l­
ności eon kalkulacyjnych, zachęcał 
społeezeńetwo do oszczędności i lako­
wania zaoszczędzonego pieniądza w 
instytucjach kredytowych.

Wreszcie podkreśliwszy ważność 
w rozw oju  śyaia gospoparczege zaga­
dnień  kredytowych, zakońezył p rag n ie ­
niem i koniecznością, aby Polacy k u ­
powali cwojo wytwory i u swoich, 
czyli swój de swego 1 po swoje.

A u d y to r ju *  wysłuchawszy tege  
pięknego i srosnm iałege  odczytu, na­
grodziło pre legent*  rzęsistymi okla­
skami.

Resztę podatków  należy wpłacać, 
gdyż U rząd  Skarbowy przystąpił do 
ściągania, wszelkich zaległości jako  to; 
obrotowego aa I sze półrocze 1924 
d rug ie j  ra ty  majątkowego i dochodo­
wego n a  r e k  podatkowy 1923 i 1924. 
1Y in te res ie  Skarbu  Państw a i w łas ­
nym należy u regu low ać  takowe, gdyż 
*ekwe*tratorzy liczyć sobie będą je s z ­
cze i  pree  kosztów egzekucyjnych .

Nabywaniu św iad ec tw  przem y­
s łow ych (patentów). Przypominamy, 
iż t e rm in  nabywania świadeetw  prze­
mysłowych je s t  do końca g rudn ia  r. b.

Termin ten bezwzględnie nie zostanie 
odroczony, jak  również nie będą udzie­
lane  zezwolenia na sp ja ty  tyeh na leż ­
ności ratami.

Kasowanie  kilku św ią t (Rozpo­
rządzenie e dniach św iątecznych w 
Polsce) Ilość dni świątecznych, wol­
nych od pracy, stosewnie do obowią­
zujących przepisów, ogran icza  się de 
niedziel i następujących dni św ią te ­
cznych: Nowy Rok (1-go styezuia),
Trzech Króli  ( i  stycznia), Trzeciego 
Maja, W niebowstąpienie  Pańskie, Bo 
że Ciało, Świętych Apostołów P io tra  
i Paw ła  (29 czerwca), Wniebowzięcie 
Najświętszej Marji P a n n y  (15 sierpnia). 
Wszyetkioh Świętych (1 l is topada 
Niepokalanie Peezęcie Najświętszej 
Marji P an n y  (8  grudnia) , Boże Naro­
dzenie {25 grudnia).

W ykonan ie  niniejszego rozporzą­
dzenia powierza się ministrowi pracy 
i opieki społecznej w porozumieniu z 
właściwymi m in is tram i

R oporząd ien ie  niniejsze wchodzi 
w życie z dniem 1 s tycznia  1925 r.

Z tow arzys tw a  łow ieck ieg o  Na 
p ierwszem polowaniu jak ie  urządziło 
towarzystw o łowieckie w lasach ferzeż- 
n iekieh z 17 s trzelb  ubito 26 zajęcy. 
Podobno drugie  a kolei polowanie 
również o rgan izow ane  przez to w a rz y ­
stwo tym  razem  na polach ma wypaść 
pod względem rezu lta tów  daleko k o .  
rzystaie j .  W drugiem polowaniu ucze­
stniczyć będzie 20 członków prócz 
spodsiewanyeh geśei.

Zmiany w k ierownictw ie Urzędu 
Skarbow ego. Dow iadujem y się, że do­
tychczasowy naczelnik urzędu s k a r ­
bowego » Sieząch spraw ujący  k ie ro w ­
nictwo na mocy terminowej delegacji 
w najbliższych dniach opuszcza zajmo­
wane stanowisko, obejmując wyższo 
stanowisko w Izbie Skarbow ej w Luc­
ku Pogłoski jakoby  p. Szezędi został 
zdegradowany nie w ytrzym ają n a j­
mniejszej k ry tyk i ,  gdyż wyżej wymie­
niony otrzymuje s tanow isko  wyższe 
a więc z aw ansem  Na nowej placów­
ce życzymy p Szczęchowi owocnej prs-  

•J
P rzyk ład  godny naś ladow nic tw a  

Znany właściciel hhndlu win p T ade­
usz Guiuuliński z racji  nadchodzących 
św ią t złożył w naszej redakcji 150 zł 
j a k o  ofiarę  n* rzecz instytucji f i lan ­
t rop ijno-dobroczynnych . Oby ten  do­
b ry  przykład zuuiazł j a k  najwięcej
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muśladoweowl
Działalność *be*uege zarządo

m iasta  widzi się prawi* na  każdym 
k roku  w dodataiein  znaczeniu. Ulic*, 
k tó re  od niepamiętnych czasów były 
rozsadnikam i chorób, a je s i*u ią  i a t  
n a  wiosnę tw orzyły  wprost je z io ra  
błotniste, obecnie zostały w ybrukow a­
ne. Uiica Św. Rozalji i Stodolna są 
n ie  do poznania. Zyskuj* na tern wy­
goda ludzka, bygjena, zdrow otność  
tych dzielnic a naw et i bezpieczeństwo 
publiczne, bo jzż  dziś Straż Ogniowa 
nie potopi sw jch  narządzi w tych  uli­
cach, ja k to  mo dawno miało miejsca 
Obecnie chodniki układane są na a ia -  
k tó rych  ulicach miasta, przynajm niej 
ludzie nie będą sobie wykręcali nóg. 
Spodziewa* się  należy, że i nasza D łu ­
ga  ulica doczeka się z wiosną bruka. 
Energ iczny  i napraw dę  dbający  * 
rozwoj i dobro m iasta  —  obecny ea- 
rząd ule zapomni o naszej dzielnicy.

Obywatel z Długiej aliey.
Echa bandyckiego napadu na dom 

Kozenbaum a w F ław nie  dokonany 
przez s ie rżan ta  27 pp. J.  Z ielińskiego 
w dn. 9 m arca  1921 r .  T rybuna ł  w oj­
skowy w Lodzi ro zp a try w a ł  między 
innemi tą  sp raw ę i oskarżonego  26 — 
letniego J. Z ielińskiego, k tó rem u  udo­
wodniono dokonania jeszcze szeregu  
napadów bandyckich z m orders tw am i— 
skazał na karę  śm ierci,  je d n a k  biorą* 
pod uwagę łagodzące okoiicznoźoi, 
sąd zamienił k a rę  śm ierci na dożyw o­
tne  ciężkie więzienie.

Co to  ja s t  lichwa? (W ażne raz- 
s trzygnięcie Sądu Najwyższego). Sąd 
Najwyższy rozpa try  wat k o n k re tn y  wy­
padek lichwy w drodze in s tanc ji  i *- 
rzek ł,  że o lichwie może być tylko 
wtedy mowa, jeś li  odnośny kupioe n a ­
g rom adził  u siebie wszystkie tow ary  
odnośnego g a tunku ,  zmuszając w ten  
sposób kupującego, by ty lko  u niego 
knpil tow ar po dyskontow anej n ad ­
miernej cenie. Jeśli  jednak kupująey 
m ógł towar te n  nabyć gdzieindziej t a ­
niej, o lichwie m e może by* mowy.

Sąd Najwyższy oddał k o n k re tn y  
wypadek do ponownej rozprawy Sądo­
wi Okręgowemu, k tó ry  w myói tego 
pouczenia oskarżonego uwolnił.

Tragiczna śm ierć . Mieczysław 
L eśn iak , la t  22, k tóry  z dn. 15 b m. 
miał objąć posadę w Kasie S ka ibo-  
wej w Kadoinsku został wypadkowo 
ugodzony k u lą  z fJoweru przoz swego

k p ą r i S K O W S K A * - ^ n i e d z i d a  14 grudni

kolegę Woj taszo wskiogo przy s trsoU - 
niu do celu.

F low er de k tó re g o  ku le  były 
wielkości 5 m/ m  je s t  ogólnie zwany 
sabaw ką  dziecięcą na wróble a jed n ak  
i ta  uabawka prsy uieoględnem obcho­
dzeniu się  spowodowftła śmierć m ło­
dego «złowieka, k tó ry  przed 6-ma ty ­
godniam i powrócił a wojska

Fatalny ten  w ypadek  miał miej- 
seo w P io trkow ie .

Nagły zgon. W ub. poniedziałek 
w rodzinie posterunkow ego S tarozew - 
skiego obchodzono podwójne św ię to  z 
racji nroczystośei sh rz t łn .  Powróoiw- 
sey z kośeioła de domu po obrządku 
re lig ijnym  przystąpiono trad y cy jn ie  do 
poezęstunku, k tó ry  tragiózaie  s ię  za­
kończył, gdyż akuszerka  la t  34, po 
wypioiu jednego k ie l iszka  wódki nagi* 
zasłab ła  stra*iwszy przytomność. Bi»- 
siadniey pobiegli na tychm ias t  po le k a ­
rza ,  lecz żadnego nie aasta li w domu. 
Zwróoill  się do Kasy Chorych  w przy­
puszczeniu, iż tam  urzędu je  dyżurny, 
le k a rz — nies te ty— podwoje tej in s ty tu ­
cji zastali zam knię te  na m ur, aż 
w reszcie  zjawiło się 3 «h felczerów, 
k tó rzy  ju ż  tylko s tw ierdzili  zgon. P o ­
dejrzenie  za truc ia  się alkoholem oka­
zały się p łonne  i przypuszczać należy, 
że nieboszczka zmarła  na anewryzm 
serea ,  pozostawiają* ezworo drobnyeh 
s ie ro t .

P lenarne  zebranie Sejmiku odbę­
dzie się w dniu 18-go g rudn ia  o godz. 
11 przed południem w lokalu własnym 
Na porządku dziennym między innemi 
uchwalony będzie budżet Sejmiku na 
102S rok

Zebrani* Chrzęść. T we Właśc. 
Nieruch. W z. poniedziałek odbyło się 
zebranie T  wa W łaścicie li Nieruch. 
Przewodniczył p. i .  Ligęza. Dokonano 
wyborów do prezydjum  Rady Nadzor­
czej w osobach pp. Kulpy, Mękwiń- 
skiego i L. Oczkowskiego. Do zarządu 
T-wa powołano: pp W K atnszew skio- 
go, M alczewskiego, dyr. Niemca, P i­
w owarczyka i K. Kmiecia, na z a s tę ­
pców: pp. P. W rońskiego, Wojakow- 
skiego i Pykę . W końcu om aw iano 
parę  drobnych wniosków, poozem 
przew ogłosił zebranie za skończone.

niciiata Kaczmarka, J2S . T ' t r . .* ; ;
poszukuje  żona j e g o  Marjanna Kaczmarek  
ze wsi Wola Przerębska ,  gm Przerąb, pow. 
Badom ekowzkiego.

1924 r._________________________ t t  S I .

T -ii I n .  J lS l i l i” a  Sidamsln
G N I A Z D O  III

podaj* de w iadom ości  sw o ic h  Oztoaków, i i  
u* m o c /  ro sk a su  Zartądu Okręgu Ewiązku
T o w arzystw  G im n a sty c zn y ch  S o k ó ł  w C zę-  
• to e h o w ie  L. 52 z dnia 5-NI r.b. preyatąpi-  
ło  d<> a tw o r se a ia  Sam odzie lnego  Gniazda  
Żeńskiego, drogą w y e l im inow ania  o s ło n k i#
* i s tn ie ją c e g o  Gniazda U l  i z w o ła j*  W alne  
Zebranie C z łonków  ua dzień 14 g r z d u ia r b
•  godz. S po poł.  w p ierw szym  terminie  
i o gods ,  i  p. p. w drugim term inie  w l o ­
kata P o ls k ie j  M acierzy S sk o ln e j  (Rynek I7j) 
z n a s tę p u ją c y m  porządkiem  dziennym:

1) Zagajenie,  2) W ybór P rzew odniczącego  
t )  P r z y j ę c i e  w n iosku  o utworzeni* Ż e ń sk ie ­
go  Gniazda, i )  W ybór  Zarząds: aj P reze ­
ski,  b) U ies-preaesk i .  e) N a e s e l s l e z k i ,  df 
Wis* n a c z e ln ic zk i ,  e) 7 cz ło nk ó w  la rzą d u ,  
f )  3  e z ło a k ó w  Komisji  B e w l iy j n e j ,  g) S 
es ło nkó w  Sądu H o n o ro w eg o ,  h) D e legatek  
4* Okręgu i 1 de legatk ę  do D z ie ln ic y .

Im ienne z a p ro szen ia  r o z s y ła n e  nie  
będą C z ło n k in ie ,  które na zebran ie  ni* s t a ­
wią s i ę  i o b ec n o śc i  swej piśmiennie na r ę ­
ce  przew o d niczą ceg o  zebrania nie  a sp ra -  
w iedliw ią  z o s ta n ą  a u to m a ty c zn ie  s  l i s i /  
e s ło n k ó w  gn iazda  Il i  i gn ia zd a  ż eń sk ie g o  
w ykreślani.

Zarząd Tow. §im  w Raćomsfcs
G N i A g D O  III.

O str iegam  in te resow anych , że Pan 
Bron is ław  Więckowski, adw oka t  przy­
s ięg ły  w  Radomsku, Rynek 37, p ro w a ­
dzi oddano sobie sp raw y  w ten  sp o ­
sób, że jak  przyjął s p r a w ą  w lutym f 
należności w sumie 60 miljonów marek 
z góry, to  w listopadzie sk a rg a  jeszcze  
a is  była naw e t  w niesiona  do sądu.

Osoby, z któremi rozm aw iałam  w 
poczekalni p. W ięckowskiego i k tóro  
żaliły mi się, że również tak  dług* 
ezekają  na za ła tw ienie  sp raw y , proszę, 
o podanie mi listownie sw ego  ad resu

PAULINA ZAMECKA
Ciężkowice przy Gidlaait 

pow- Radomsko-

p  o  d z T ę  k  o  yvT n  i e T ~
W sz y stk im ,  którzy bądź o f ia r n o ś c ią  

bądź teś  w sp ó łp r a cą  p r z y c z y n i l i  s ię  dc ze 
brania funduszu  na ce le  Akadem ika,  a p rze- 
dewssystkiera Paulom i P anom  za okazaną  
p o m o c  p r z y  zbiorze  fantów  i urządzeniu  
Loterji,  Straży Ogniowej za bezpłatne  u- 
dzie len i*  sa l i  Kinemy, T -w* Śpiew . ira, Me 
niuazki za  zorgan izow ani*  sprzedaży  z n a ­
czka i Ssas .  R edakcji  .G a z e ty  Radomsk “ 
za bezp łatne  um ieszczani*  reklam i o g ł o ­
szeń, Komitet T y g o dn ia  Akadem ika składa  
serdeczne  Bóg  zap łać

KOMITHT.

Do sprzedania w y  „Perkim1* 9 k i motor
e lek tryczny  1 k. U d z ia ło w y  Z akład Mecha 
a i e z a y  w Radomsku, S trza łk ow sk a  I ł
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„Mazowia” Fabryka Mebli Giętych w Noworadomsku.
AKTYWA B ILA N S  pro 81 G R U D N IA  1923 r.
Foli 0 Folio

-*

243 1. Konto budynków 306 947.745.000.— 210 18 Konto Kapitału Akcyjnego 18,000,000,—

235 2. Konto Maszynowe 241.526.334.424 —
251 19. Konto Funduszu Amortyzae. 46.414,042,423,64

236

242

3. Konto Tryskaczy „Sprinkler"

4. 3 /4  części tartaku parowego

69 138.570.000.—  

300.000 000 — 209 20. Konto Funduszu Rezerwow. 119.360,01

223 5 Konto Towarów 173.023 393.200 — 254 21. Odsetki dla Akcjonar. 1 i 2 3 472,469,15

256 6 Konto Materjałów 14 491.527 300 — 255 22. Konto rezerwowe dla różnicy
250 7. Konto łat bukowych 201.924.978.450 — kursu walut wierzycieli 108,474,111,05
264

239

8. Konto Drzewa

9. Konto Napraw

1,048 944 4 5 0 .—  

11.108.135.469 39 222 23. Konto Kredytorów 3 ,226,843,586,949,40

261 10. Konto Rymesów 4 000.000 — 253 24 Konto Tranzytoryczne 3,957,900,800,—

222 11. Konto Debitorów 82,625,346,934,47 262 25 Depot rezerw. Rostow 1,167,659,81

2 14 12. Bank Państwowy w Warszawie 4 073,89 262 26 , „ Moskwa 529,576,89
263 13. Depot Rostow 1,167,659,81 262 27. „ „ Piotrogród 557,853,91
263 14. Depot Moskwa 529.576,89

252 28. Konto Rezerw Dubiozów 876,746,71
263

212

15. Depot Piotrogród

16. Depot Dyrektorów

17. Konto Zysków i Strat 2

557,853,91 

55,000 —  

175.207,148,048,06

209

213

29. Konto Rezerw. Specjalnych

30. Kaucja Dyrektorów

1 5 4 .4 8 9 8 5

55 .000  —

Mkp. 3,277,348,437,440,42 Mkp. 3.277.348.437 440.42

Z Y S K I pro 811XII 1923 S T R A T Y
Folio

243 Konto Budynków

253 Konto Maszyn

236 Zakład Tryskaczy „Sprinkler '

242 3 /4  części Tartaku Parowego

223 Konto Towarowe

250 Konto łat Bukowych

256 Konto Materjałów

264 Konto Drzewa

Straty za 1923 rok

Mkp.

306 946.929.892 83  

241,093,227,668,30  

69,137,895,996,—  

335,798,857,—  

232,565,922,116,01  

201,816,374,264,—  

9,132 ,993 ,204 ,—  

588,712,186,35  

2,175 207,148,048,06  

3 236 825.002.232.55

Folio

3.159 539 430,576 79  

21,658,241,901 r—  

6,796,221,816,—  

17,230,246,76

227 Konto wyrównania walut 

229 Konto pensji i żołdów  

231 Konto węgli 

248 Straty z roku 1922 

251 Konto amortyzacyjne:

5* / ,  z K-ta budynków od $. 306 ,947,745,000,—  

równa się 15,347,387.250.—

10*/« *  K -ta  maszynowego
od s 241,526,334,424,—  =  24,152,633,442 —

10'/# *  K-ta tryskaczy

od a. 69,138,570,000,—  =  6,913,857.000,—
46,413,877,692,—

224 Konto Wydatków Handlowych 2,400,000 000,—
Mkp. 3 236 825 002 232 55

„ M A Z O W I A”
Fabryka mebli giętych 

w N O W O R A D O M S K U
spółka akeyjns.
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Wina
Włoskie
Chianti

L I K I E R  B A N A N A  O R Y G I N A L N Y  W Ł O S K I Wina
Włoskie
Chianti
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Wina
Włoskie
Chianti

Handel Win i towarów kolonjalnych

T. GClMULlNSKI w Radomsku
= = ■   K A L I S K A  1 3  = ^ r -

poleca Sz. Klijenteli na sezon bieżący: Szproty, Piklingi i inne ryby wędzone, powidła 

i marmolady. Grzyby suszone, Sery oryginał, szwajcarski, litewski i inne Konserwy rybne

Konserwy z jarzyn Cyrańskiego, Kompoty. 5

N A  N A D C H O D Z Ą C E  Ś W I Ę T A
Wina węgierskie, francuskie, włoskie, hiszpańskie i t d Wódki i likiery krajowe i zagraniczne 

=— Wybór  bakalji, bombonierek, pierników, Toruńskich i Warszawskich.

=  Towar! jak zwykle w wyborowych gatookach go cenach najniższych. =

o-
CD

O=r

L I K I E R  B E N E D Y K T Y N  O R Y G I N A L N Y  F R A N C U S K I .

Wina
Włoskie
Chianti

T-wo Straży Ogniowej Ochotniczej w Radomsku 
W Sobotę 13 i Niedzielę dnia 14 Grudnia 1924 r.

——  ' - W Kinoteatrze „ K I N E M  A “ —  — 

BITWA POD CZUSZIMĄ
Wielki monumentalny dramat w 10-ciu aktaah

Film ten osnaty jest na bitwie morskiej w czasie wojny Rosyjsko Japońskiej, w której brała odział 
nowa flota Bałtycka adm. Kozdziestwieńskiego. Wielki ten dramat dobitnie przedstawia dążenia Na­
rodu Japońskiego, który dla dobra ogólnego, poświęca ambicje osobiste, honor i życie, gdyż tego

wymaga obyczajność przodków kroju.
Wystawa tego filmu, gra artystów, tworzą tą wielką i potężną całość filmową, którą podziwia cały Swiet.

W akcji bierze udział cała floto wojenna, roztaczając straszliwe obrazy walk morskich Film ten wyko­
nali najwybitniejsi artvś< i francuscy i japońscy.

Początek seansów w Sobotę i Niedzielę o godzinie 3-ej po południu.
Uprasza się Szano wną  publ iczność o punktualne przybycie na początek seansów.

i

i tliW M IW IW W

W  dużym wyborze po cenach konkurencyjnych  
na nadchodzące święta, poleca to w ary  bławatne firm a

P I O T R K O W S K A—  ■ i  j  ■ I'v r »  i  i  «ai —n n

K Y N E K t 6
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BROWAR „POCIECH A“
i FA B R Y K A  SŁODU

urządzony wedle najnowszych wymagań technicznych 
- - i -   i higjenicznych. :■■■■■

Na święta poleca doskonale piwa,
Przy Browarze fabrykacja lernonjady i |  

wody gazowej. 
FOLWARKI MIEJSKIE pod RADOMSKIEM.

Znany ze swej sumienności dobrego towaru

SKŁAD FUTER
MAURYCEGO KORNBERGA

Częstochowo, l-sza /Aleja 6. tel. 259.
p o le c a  wielki wybór futer: konfekcji damskiej, błamów oraz wszel 
—  —  kiego rodzaju skórek po cenach nader przystępnych. — —

U  W  a g a !  Przyjmuje się wszelkie roboty w zakres
kuśnierstwa wchodzące.

C U K I E R N I A  W  O G R O D Z I E
przy ul. Powiatowej Ns 6

po odnowieniu ponownie otwarta, poleca się względom P. T. Publicz 
Posiada na składzie Ciasta, cukry i czekolady w najlepszym gatunku 
po cenach najniższych. Na miejscu piwo i papierosy oraz cygara  
monopolowe. Codziennie do przeczytania najnowsze dzienniki

i tygodniki
  L O K A L  O G R Z A N Y .  = = = = =

ZAKŁAD ŚLm KSKO -M ECHAUICZn ^
ANTONIEGO ŁĘSKIEGO

Lw Radomsku, ul. Brzeźnicka Ns 12.
Długoletniego montera w fabr. Kohn, obecnie /Aazowio w Radomsku 
WYKONYWA; instalacje wodociągowo-kanalizacyjne, okucia do­

mów, roboty ażurowe i t. p.
REPERACJE: pomp, urządzeń wodociągowych, rezerwuarów  

zamków i t p w zakresie ślusarstwa wchodzące
v  Ceif przysięgnę. WyhBMiile terminniue. J

R E S T A U R A C J A  i H O T E L

„P0L 0N J A “
STEFANA UIOI.HIAKA ul. K alisk i N r 13

Wybór trunków krajowych i 
zagranicznych 

Zawsze śwież* przekąski 
ym r OBIADY URZĘ001A/E I k LA CARTE 

Potrawy z ryb świeżych 
specjalnie hodowanych. 

K o n c e r to w a  o r k ie s t r a
sta le  p rzyg ryw a  w perze obiadowej 

i wieczorem od 7 do 11 */a

|{ Obsługa szybka 
l i  i uprzejma.Ceny przystępne.

r-
Z A K L A D  TAPICERSKI

i
w R adom sku

ul. Brzeźnicka Ni 6 (gdzie poczta)

Wykonywa otomany, kozetk i ,  
materace

Robola so lidna . -  W ykonanie Terminowe
Ceny b przystępne: 

otomany p luszowe od 140 do 
200 zł. i wyżej ,— kozetk i  od 60 
zł. i wyżej ,— materace od 100 
zł. do 130 zł.

M F *  NA RATY wekslowe 
lub gotówką — stosownie do 
umowy.

Uskutecznia się reperacje i 
przeróbki przedmiotów w za ­
kres tapicerstwa wchodzących

^   JJ

MAGAZYN MAWATNO - RALANTERYJNY
J M W A T  POLSKI ”

Si  s i a n i  K a I I I  z cza ki .

Chustki, Swetry, Dywaniki, 
Kapy, Bieliznę stołową, 
Firanki, Bieliznę Jaege- 

rowską Pończochy. 
Chodniki.

°  G Ł O S Z E N l E-
Dnia 10 grudnia r. b. na szosie Radom- 

ske F o lw ark i znaleziono fuz ję  ka l iber 16 ta 
która je s t  do odebrania w Ko n isarjac ie P, 
P. w Radomsku do dnia 1 lutego 1925 r ! 
po tym termin ie fuz ja  zostanie z p u b l ic z ­
nej l i c y ta c j i  sprzodana a pieniądze przeka­
zane będą na Skarb Państwa.
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R ek ty f i k a c j a  Spirytusu
M i  i M .  K W i I i!n oiOMyik

H. RACZYŃSKI
w Radomsku uliea Żelazna .Nt 9.

Telefon łfe 6 Województwo Łódzkie. Telefon Ne 6

f  H1UIIUI i RAGAZTD S l l l l l l l  DAPURIEDO. NISKIEGO! DSIEGISfiEDG

I  JANA ilBBAHSKIEGO w Radomsku. Powiatowa 13.
W ykonyw a obuw ie wedle  najnowszych fasonów % p ierw szorzędnych ma-  
ter ja łów  tak kra jowych jak I zagranicznych, pod k ie runk iem  w ytraw nych  
fachow ców . W fm a g e z y n ie  posiaoa w yb ór gotowego obuw ia damskiego

i męskiego.

CEtIT PRZYSIĘPDE Wykonanie eleganckie i scykeune.

O B W I E S Z C Z E N I E.
Na zasadzie § 12 Rozporządzenia z dnia 20 maja 1925 r. 

Dz. (Jst Nr. 60 p 44i Urząd Wojewódzki podaję do wiodomoei, że 
w dniu 11 października 1924 r.. wpłynęło do Ministerstwa Robót 
Publicznych w Warszawie podanie od firmy „E lektrownia w Często­
chowie", Sp z ogr. odp o udzielenie uprawnienia rządowego w 
myśl art 1. Ustawy elektrycznej z dnia 21 marca 1022 r. (Dz. Ust 
Nr. 34 p. 277) na elektrownię okręgową w Częstochowie

Pówyższy zakład elektryczny ma służyć do wytwarzania, 
przetwarzania, przesyłania i rozdzielania energji elektrycznej w celu 
zawodowego zbytu na obszarze gmin Grabówka, Rędziny, Wance- 
rzów i Mykanów powiatu Częstochowskiego, Województwa Kielec­
kiego, i gmin Rzeki Wielkie, Kruszyna, Konary, Radziechowice i 
Radomsko oraz miasto Radomsko powiatu Radomskowskiego, Wo­
jewództwa Łódzkiego i je j przesyłania do Częstochowy.

Napęd ma być cieplny, prąd trójfasowy, sieć częściowo pod­
ziemna częściowo napowietrzna.

Czas trwania uprawnienia wynosiłby 40 lat.
Ewentualne zastrzeżenia przeciwko udzieleniu wymienionej 

firmie uprawnienia rządowego należy wnosić do Urzędu Wojewódz­
kiego w Kielcach do dnia 28 grudnia 1924 r,

Wobec powyższego i na zasadzie reskryptu M inisterstwa 
Robót Publicznych rozpisuję rozprawę elektryczno-prawną na dzień 
29 grudnia 1924 r. godz. 10 przed południem, która odbędzie się w 
Starostwie w Częstochowie. Do rozprawy tej wzywam ubiegają cych 
się o uprawnienie rządowe, jak i wszystkich zainteresowanych którym 
się służy prawo wnoszenia ewentualnych zarzutów, zastrzeżeń i 
żądań na piśmie w terminie wyżej oznaczonym lub ustnie w czasie 
rozprawy.

Akta sprawy, plany i podanie wyłożone są do publicznego 
wglądu do dnia 8 stycznia 1925 r —Urzędzie Wojewódzkim w Kiel­
cach w wydziale Administracyjnym

Wojewoda Kielecki MANTEFFEL.
N in ie jsze obwieszczenie M ag is tra t w Radomsku podaje do pub liczne j w iadomości 

m Radomsko d. 4 g ru dn ia  1924 r.
Sekretarz V ice bu rm is trz

L  Oczkowski. B. Sarankiewicz

M I M !  R THH IIH  - T W IK R III

Ignacego Karpińskiego
w G ID L A C H

b. pracownik pierwszorzfdn. firm warszawskich

VykOMW H r i k i t  w b r i i t y  swe! w m a iitko  
J. 0. KSIĘCIA LUBOMIRSKIEGO

P n ty jm s jł  da wykonania otomany, 
raaUraae makia do pokrycia, ala- 
gaieką uprząż i wszelkie robsty 
sraz repsraejs w zakras maj spse ja l- 

aośe! wehodząes.
8 *E T  Dagodn* warunki płatnsśei

Ma żądaaia I z  Klfjenteli z Ka- 
aemska lub akoliay zamówień# ra ­

baty doatarazam na awój kaazt.
CENY KONKURENCYJNE

Wykonanie robót na czas i bez  ża­
dnego zarzutu
Adr#s  d l i i  l i s tó w

IM NACY K A RP1ŃIK1 G1DLIS,
d o m  K s i ę c ia  L u b o m i r s k i e g o .

PRZEPRASZAM-
Ja ti żej podp isany Maj [ech Szyff, la t  

28, zam ieszkały w Radomsku p rzy  u l.  Ka­
lis k ie j Nr. 2, n in ie jszym  p u b lic z n ie  prze­
praszam p. Reginę Teneubaum za obelgi 
wyrządzone je j dn ia 3/X, za k tó re  w yrokiem  
Sądu P oko ju  w Radomsku zostałem skaza­
ny na 6 tygodni aresztu. Tą drogą p rzyrze ­
kam, że w ięcej podobny w ystępek z m oje j 
strony, spowodowany chw iiow ym  ro z s tro ­
jem  nerwów, n ie  nastąpi.

Na cel dobroczynny składam pewną 
sumę, k tó ra  ma byś przekazana dla  b ie­
dnych dzieci. M A JLĘ C H  SZYFF

0 B W I E S Z C  Z E N I E .
W y d z ia ł H ipo teczny p rzy  Sądzie P o ko ­

ju  w mieśeie pow iatowem  Radomsku obwie- 
szoza, że na dzień 28 k w ie tn ia  1925 r. w y- 
znaozony zosta ł te rm in  p ie rw ias tkow e j re ­
g u la c ji h ipo tek i d la  n ieruchom ości po łożo - 
nej p rzy u l C zęstochowskie j poza p la n ­
tem kole i W arszawsko— W iedeńskie j w m ie- 
śe‘e Radomsku, oznaczonej p o lic y jn y m  N r. 
43 i na leżącej do M ordki Goldberga. W z y ­
wa się przeto osoby interesowane, pod 
sku tkam i p re k lu z ji, aby w tym  dniu s ta w i­
ły  się do ka n c e la r ji h ipo teczne j w Radom­
sku osobiście, lu b  przez pe łnom ocn ików  n- 
rzędownie i szczególnie uo tego upow ażn io­
nych i z g ło s iły  swe prawa do powyżezej 
n ieruehom ośoi.

jjjan jpiipn h ig jen iezn ie  i starannie w yko - 
rlu ftlu u f u nyw a f irm a  „J a n in a " u l. Przed­
borska 30— 1 p ię tro  w o ficyn ie .

Ó |jnnai|||rn  na W odnym  Sporcie w yd z ie r- 
O IlAUflW nę żawię na sezon zim ow y. Wia 
domośd: Restauracja „P o lo n ja " K a liska  13.

Hcmisarjat Pol. P,
nabyte b ile ty  na przedstaw ienie w dn iu 27 
marca r. b. aranżowane przez Wandę M o­
dzelewską — są do zw ro tu w Kom isarjaoie, 
in te resowani zechcą zgłaszać się po ta ko ­
we z dowodami b ile to w ym i do 1 s tyczn ia  
1926 r. N ieodebrane pieniądze po tym  cza­
sie przekazane będą do Skarbu Państwa.

R edakto r i W ydaw ca NI. Swiderski. Drukarnia  K anc ler ,  Pański i 5 - k a  >v Radom sku.


